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1 . S P E A Y

POL S M  A LI IWA.

l i t e w s k i e j  no L ie  i  l1a ro d ó v ’2 * ?aul'L'3 sz c z a  t e k s t  nowej n o t y
na g ło sy  p ra sy  o łu jc  k i ę  '
go n i e b e z o i  ec ze ’̂ ' tw^ 0-vn " ' 1 0 ~‘° J x z e -Ouiego bozp-o "redn i o -
skier;,u. B o n i o W W i a  r r t t ° W E £0 S Y 0B» E o l s k l  l i t  —
• k t o  opo^ycA ne S s ; A  t  I i m A l k c i = P * U * o - r . t « T -
do p rasy  r z ą a o w o i /  nofl o i l l  1 fam e . ,scza ją  / «  p x z o e i - le - ia t ’- lo 
rzekomo z a m ia r y  P o l s k i  wtergńi^cia l̂łtwę?®1 ’ P°akro'Ia;Uoonl
^ l e e z k ^ j t i s a V ? i i s u a s ^ ^  " ' spd łp raoo-  moy
S Ś T S  ?leozŁsjtlsa ^ r W n e g o  ttarrSlESEESs0 ™*f:3rekn i e  podobne  i - s t  w o n r  owed vm-n-i 1 -f - 1 j w ł , " -k i t / .ę ,  onc.< i<.
P » J  pomocy Pleezkall^aflSrSl^^WaaSfy?CŚ i S S i  •* 
i Ś A o S  i  - n k o b l l o z a k e  A A e z p i e e z e S  t E ,
civ,ko l i t r i c * P o l s k a  bedac  c z i S W k  n o j e n n y o l i . p i z o -

l i o E y d 2] S S y A A ? ę S S 1o S ° t ‘5 ' a rU e l0 £ 0  ° ; ł 0 “ k a ° Ł i e l ! a i c S o i o ’
w szy s tk ie  p o g ło s k i  m, 'Ac i , S ca i eJ ’ f . p t s f t S1 a°%oazi  ^ l e n n i k ,  
innom, j a k  ty lk o  s p ^ t '

py P l o W £ ? ? W o S  l i t  owakiego b e z r  iedn ie  pomaga V
ł e o z t ó k d i e  i l n a l -  Z \  t o a l a r m u j ą c o  p o g ł o s k i . .  /  s ó o -
s ł u c k u  1 a k c j a  n i e v :' » i ? 2 ? l ? » ' JT ? ?  « » o a o * o  n i c  z n a j d u j ą  ono p o - '  fp-j. . ; • * ̂  j J s c i ó ł  l i t  v.y v.yv.cizłci \vd.to p t  d t r-°r* i *. 1̂7
n e g o . C' J'1^ iQ" 1C ‘e :on^ o l l ( 3 a c ^  s i ł . n a r o d o w y c h  d o k o ła  iząćlu o łc c ~

go W ik o n i s a 1 ! ' Y S E W 1! 0? * 2 6 A l - do l i s t u  o t w a r t e -
n i o n c / p r z e -  A  !  i‘ s t w i e r d z a j ą c e g o  rzekomo r e w e l a c j o  poezr-  
f a o ;' i a A l o , y A ' : E  p o l s k i e g o  L uka .s icv . icza ,  t o n a ż  V ik o n ie o w i ,  W d -  
inpyr'Ó-1 ^  - 5 t r u d n o  j e s t  u w i e r z y ć ,  by człowicA 7-'Mn-.
t W n i k o w i ' u J k ' 3:' Ej a , f W k k S’’:0 S10£ł p is tw szcau  z brzegu ’ ćmi cr-'
Pi Ł ,  PO l i ł c i o ' ’ A o n S u V y f W A 0W ° E k 0 , , e : " S o . t o i  -  p i s z e  a s i c n .  
ćlsic, żo a o w/a d1 y ,c b card Za. OJ j c s t e w i y  s k ł o n n i  ou-

^ ,J 'cl n-enzego v.-l.radajq, s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  s i ł y  od "rod-





kowe, k t ó r e  tym razem d z i a ł a j ą  n i e  t y ł o  p r z e z  ś r o d k i  fl= t P r i , lT1fl

wewns t r ?  t r l ^ \ h\  ^ f ^ u i k ,  c y n i k a ,  ze c h c ą  n a s  r o z s a d z i e  od 
. c w n ę t r z ,  t o  ząo  o ę d z i e  t r w a ł o  d o p ó t y , dopóki  z n a s z e g o  ż y c i a
v ;ovnę t r snego  n i e  z o s t a n ą  o s u n i ę t e  s p r z y j a j ą c a  t e r n  wa f imk i "

. , RYTAS z 26/ kI ,  W a c t i i g t ;  p . t .  " P i ą t e g o  g r u d n i a "
k o a l i c i ?  CR c f o ™ ^ e n i ? rZąda ;  ,o p a x t 'e £° n a  P o d s t a w a c h  s z e r o k i e j  k o a l i c j i .  .Reformy -  z d a n e m  d z i e n n i k a  -  nawet  gdyby były Wa ż -
l i t v y  mo^ n o i o > ^  o t io d z i  o u t r z y m a n i e  n i e p o d l e g l i
S b  r e k  2  k e ? Zą k a s ° f z ? a n ą - I e r a z  o t o t e i  o k o n s o l i d a c j i '  s i ł ,
‘ Ja1  ̂ 1 i a ^ l e  p o t r z e b y  mogły s t a n ą ć  v o b r o n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i
p r z e d  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  a w a n t u r a m i ?  be z  wzgl ędu  czy n a  i c h  cz r  
l e  b ę d z i e  l i t  w i n ,  czy k t o  i n n y .  Ł ? ' Gz;y n a  1011 cze

i ■ A u t o r  ba rdz o  p e s y m i s t y c z n i e  z a p a t r u j e  s i ę  n a  r o z -
M r S j S a  * y a z e  l a r o s d v , .  Jego z J a l i o m  L i t a
■ n i  z a u f a n i u  z a g r a n i c ą .  "T rze ba  n i e z a p o m i n ą ć  -  d od a j e  a u t o r

n  i  g d y n  i  o ̂  wy k - z o t" t 6 ma^  o b e c n i e  c i  n a s i  s ą s i e d z i ,  k t ó r z y
^  w * y względem n a s  s ą s i e d z k i e j  p r z y j a ź n i ,  z k t o -
r y c h  j e d e n  z a g a r n ą ł  c z ę s c  n a s z e g o  t e r y t o r j u m ,  d r u g i ” z a ś  wcal e  
n i e d w u z n a c z n i e ,  a  w p r o s t ^ o t w a r c i e  w t r ą c a  s i ę  w n a s z e  sprawy 
T r ? ?  Imym 3? 3 p a n s t ^ om znowuż c h o d z i  o z ac howan ie  poko -
J o d w J n S ?  a  ^ ° ’ Gz^ kUpl0ny on b ę d z i e  nawet  z a  c enę  n i e -p o d l e g ł o ś c i  h i  uwy, d l a  n i ch .  j e s t  sp r a wą  d r u g o r z ę d n ą .

. ^ RulElT E0v IEUdEI z 26 /X I .  d o n o s i ,  że p ' B u d z y ń s k i
z ł o ż y ł  p r e z y d e n t o w i  Sme ton i e  i  p r e z e s o w i  m i n i s t r ó w  Woldema- 
r a s o y i  o b s z e r n y  m em o r j a ł  z a r z ą d u  głównego "Pochodni "  o s t a n i e  
p o l s k i e g o  s z k o l n i c t w a  począ tkowego  n a  L i t w i e .  W związku  z me- 
morjałc-m p ' B u d z y ń s k i  z o s t a ł  z a p r o s z o n y  p r z e z  p r e m i e r a  l i t e v  
s k i e g o  na  k o n f e r e n c j ę  w du iu  26/bm.

THS OBSERVER z 2 7 / X I .  k o r -  d y p l . p i s z e ,  że d e c y z j a  
P i ł s u d s k i e g o  u d a n i a  s i ę  o s o b i ś c i e  do Genowy, ma duże 

z n a c z e n i e .  D e c y z j a  t a  podyk towana  j e s t  c h ę c i ą  w s k az an i a  na  t o ,  
ze P o l s k a  s z a n u j e  k o m p e t e n c j ę  L i g i  P a r o l ó w  j ako  a r b i t r a ż .  Oma
w i a j ą c  a l a r m u j ą c e  p o g ł o s k i  k t ó r e  s i ę  u k a z a ł y  w sp r a w i e  spo ru  
p o l s k o - l i t e w s k i e g o  a u t o r  p i s z e ,  że z o s t a ł y  one p r z e s a d z o n e  o 
H e  n a w e t  n i e  b y ł y  s p e c j a l n i e  z o rg a n i zo w a n e  d l a  c e lów t a k t y c z 
nych ,  p r z e z  s t r o n y  b e z p o ś r e d n i o ,  l ub  t o ż  p o ś r e d n i o  z a i n t e r e s o -  
W cinG •

. . A u t o r  p o d k r e ś l a ,  że gdyby naw e t  j a k i ś  wypadek m ia ł
ej  see n a  g r a n i c y ,  gfco żaden  poważny c z ł o r i e k  n i e  może ń e -  

rzyc^w n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a t y c h m i a s t o w e j  wojny p o l s k o - l i t o w 
a k i e j .  prawdziwym powodem n i e p o k o j u  j e s t  f a k t ,  że  p r o b l e m a t  
samego Wi lna  z b i e g i e m  l a t  j e s t  n a d a l  b a rd z o  poważną k w e s t i ą .  
~ u t o r  p r z y p o m i n a ,  że ge ;n*Żel igowski  w r . 1 9 2 0  an ek to wa ł  Wilno 
a  obecna  k o n s t y t u c j a  l i t e w s k a  uważa j c  za  swoją  s t o l i c ę . J e s t  
n a d z i j ą  d y p l o m a c j i  a n g i  el  s k i e j  , f r a n c u s k i e  j , n i e m i e c k i e j  i  
w ł o s k i e j ,  i z  w Genewie uda  s i ę  d r o g ą  p r z y j a z n e g o  u k ł a d u  n a p r a 
n i e  b ł ą d ,  p o j e d n a ć  L i t wę  i  P o l s k ę  i  w t e n  sposób  u sun ąć  n i e b e z 
p i e c z e ń s t w o  i s t n i e j ą c e  d l a  p o k o j u  Eu ropy .

IBIDEM p i s z e ,  że r o z s ą d n i  l u d z i e  n i e  t r a k t u j ą  na 
s e r j o  w iadomośc i  pocho dzą cyc h  z Rygi  o n a t y c h m i a s t o w e j  wo j n i e  
pomi.ędzy P o l s k ą  i  L i twą -  Ryga j e s t  ź ró d ł om  j a d u  j ą t r z ą c e g o  o r 
gan izm Eu ropy ,  B ezw zg lęd n i e  n a p r ę ż e n i e  pomiędzy War szawą" i  Ko- 
^ n o m j e s t  n i e b e z p i e c z e ń s t w o m  d l a  p o k o j u .  P o s i a d a n i e  p r z e z  P o l -  
suę w i l n a  i  u z n a n i e  p r z e z  k o n s t y t u c j ę  l i t e w s k ą  Wi lna  j ako  s t o 
l i c y  L i twy  mogą dop r owa dz i ć  do k a t a s t r o f y ,  o i l e  L iga  j e j  n i e  
z a p o b i e g n i e .  Pismo j e  (Moc ze ś n i e  w s k a z u j e ,  że B r i a n d " i  Li twinow 
p o s t ę p u j e  r o z s ą d n i e ,  u s i ł u j ą c  u s p o k o i ć  p o d n i e c e n i e  po l aków.
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^ EnaES z 2 7 / Z I . p i s z e ,  że v. k o ła c h  'dy-
p lotna, ty c zny c-h w Londynie panuje  o p in ia ,  że Liga mianui o Vnmi '•* i o 
m w es ty g acy jn ą  do zbadania  problematu p o l s k o - l i t e w s k ie g o ?

. L ~ J ^SMPŁ z 28 ,A l . p i s z e  w a r t  ;wst;  - w związku z n e t a

r R o s i a ą Ś o w L ? k f łOGki \ r z e k o n e  ̂ i n t e r w e n c j i  Mierniec j e d n o c z e ś n i e  
t s  ^  Są p o z b a w l o n e  ^ e ^ e l k i o h  p o d s t a w ,  j a k  t o  z r e s z -
o l i w i o  I n  P z e ? k o ł a  o f i c j a l n e  n i e m i e c k i e .  M ie w ą t -
p ^ b i . m c y  b y ł y b y  S i ę  p r z y ł ą c z y ł y  do p r o j e k t o w a n e j  a>c
ze  s t r o n y  P r a n e j  i ,  I n g l j i ,  W łoch ,  L i tw y  k t - r a  t o  a k c i a ~ z L t a ? r  
z a n i e c h a n a  wobec b l i s k o ś c i  t e r m i n u  obracl w Genewie* P ra w d o p o 
d o b n i e  Miemcy p r z y ł ą c z ą  s i ę  r ó w n i e ż  do a k c j i  3 -c h  ,  i o S i c h  mo
c a r s t w  w Genewie  i  b ę d ą  w raz  z n i m i  o d d z i a ł y w a ł y  w 'duchu - r y b ? t -

ka  l M T l k 07 m' / e E t - k  i o h  o b o « i , z Ł t « ;  Jako  c k i L  ł, . M_ j e d no cz e s n i  e l e ż y  w i c h  o n t e r nQie dpksp -i™
omazję  d o z a j ę c i a  m i e j s c a  w k o n c e r c i e  w i e l k i c h  moca r s tw h o n t v - ^

h 111^ 1 Q ś r i a h ^ a  s oki e aape*ne  l e  p r a L  
p o l i t v k i  o ^ ó ? f p is i a n o w r s k a  o s i ą g n i e  da l e ko  w i ę k s z e  k o r z y ś c i  d l a  
p o l i t y k i  o g o l n e ^ R z e s z y  w m u ro p i e ,  a n i ż e l i  p r z e z  p r z y ł ą c z e n i a  
s Ł. a o a k c j i  m o s k i e w s k i e j ,  s k i e r o w a n e j  p r ze c i w k o  P o l s c e ,  k t ó r a -  

y mogła  d op r o w a dz i ć  t y l k o  do n i e p o ż ą d a n e j  a w an t u r y ,

_ L'ECHO DE PnSIS z 27 / X I , z a m i e s z c z a  a r t y k u ł  Pe r t i™ 
n --^a> omawia j ący  k o n f l i k t  p o l s k o - l i t e w s k i ;  “
d o ko ł e  P ni Qw J +r0r p i s z e ,  że  s p r a w a  t a  j e s t  n i e b e z p i e c z n a ,  gdyż 

*' 3  ■LOf ° ^ :L tworzy  s i ę  s t a l e  j a k a ś  a k c j a  k o n s t i r  acy ina* p 4 T q 7>fl
T 4 X lv ^ rSnłQ ^ % ° ? a z ' ą a ? wydob yć i a  n a  j a ?  c ^ S w . l ^ 6 g i o - z a j ą c y c h  poko jow i  w t e j  c z ę ś c i  Europy-  Co do k w e s t j i  p r zy r j a -
i e z n o s c i  W ilna l r to ra  j e s t  o s i ą  tych  kottp l ikaoyj , to watpliMóS
j e . t ,  aby l i g a  L a r o d o w mogła  z m i e n i ć  w j a k i k o l w i e k  sposób  swo^e
r £ ! * »  3eM *»**■<* p0 “tapaoji k m U c u i lkd iń a  s t r u k t u r z e  r-uropy Wschodniej odgrywa ona r o l ę '

p .. f't' TrDixjS  ̂ z 27/ X I . B e r t r a n d  s ą ,d z i , że p r  zyp isy w an i  e
P o l s c e  p r z e z  S o w ie ty  z a m ia ru  rzekomych zamierów a g re sy w n y ch  
wobec L i tw y  z n a j d u j e  w y t łu m a c z e n ie  w s y t u a c j i  Sowietowi k t ó r e^ o - r j —  -  -  — o j  i i u c ł u j i  u u w  u v y /
w p r z e w id y w a n iu  w e w n ę t r z n y c h  z a m ie s z e k  n a  L i t w i e  p r z y g o to w u je  
s o b i e  g r u n t  d l a  p r z y s z ł e j  k o n f e r e n c j i ;

L'ERE I0UVEL1E z 2 8 / X I ; w zw iązku  z n o t ą  so w ie ck ą  
w s p r a w i e  L i t w y , p i s z e ,  że  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą  o b e c n e j  d ^ o l o -  
mac j  i  s o v i e  c k i  e j  j ©s t  t o ,  i ż  n a w i ą z u j e  ona do dawnych t r ą d y c y  i 
^ y p lo m a c j i  c a r s k i e j ,  a  L i tw inow  p u b l i k u j e  n o t y ,  k t ó r e  mógłby' ' 
um ia ło  p o d p i s a ć ^ A l e k s a n d e r  lu b  M i k o ł a j  Romanow, R o s j a n i e ,  k t ó 
r y c h  a u t o r  o k r e ś l a  j a k o  p r z e d s t a w i c i e l i  umysłowoóęi  a z j a t y c k i e j  
w n u r o p i o  - p r o w a d z ą  s t a l e  p o l i t y k ę  zdecydow an ie  a n t y p o l s k ą ,  
f r a n c j a  w wieku XX; s t a j e  w o b r o n i e  P o l s k i  p r z e c i w k o ’ dyplomatom 
komunis tycznymi t a k ,  j a k * .  X V I I I .  w ie k a  b r o n i ł a  j e j  ro b e e  d y S o -  
mmfcow c a r s k i c h .  Rządowi moskiewskiemu n a l e ż a ł o b y  dać  do z r o z u 
m ie n i a ,  że F r a n c j a  o c z e k u je  od n i c h  in ne  aro zachow anie  s i ę  i  
n iem a o c h o ty  w yczek iw ać  tego  n a p r ó ż n o ;

DEUESCHS ALIGEMEIME ZEITOMC z 2 9 / z i , p i s z e  z powodu 
p o l s k i e j  n o t y  o k r ę ż n e j , że d y p lo m a c ja  p o l s k a  j u ż  n a u c z y ł a  s i e  
od_ . .-francuzów p o s u n i ę ć ,  k t ó r e  z w a l a j ą  winę n a  p r z e c i w n i k a ,  

z i e n n i k  z az n a c z a , ,  żc j e s t  wą tp l iw em ,  czy w Genewie d o j d z i e  do 
n o mow a n i  a  s to su n k ó w  p o l s k o —l i t e w s k i c h  - W każdym r a z i e  m o ca r 

s twa  i  L i g a  Marod°w s ą  z a i n t e r e s o w a n e , aby w t e j  c z ę ś c i  Europy
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na,.uąp^>y normalne s to  s imki;  J i  >--V
k s z ą  uwace na n p ł n — ,- , - 'a ° t-iasz^ zw racac  na.infie-t -oV n a  z a c i i o ^ u e  c a ł o ś c i  p a ń s t w a  l i t e w s k i e g o ;

BERLINER SAGEBLA.T'? rr P C . / V -  T.-,-f-..r
ze w k o ła ch  tam te is*vch  niYf-Y " ' • -'0i‘ 3 Lonaynu p i s z e ,
<3zy Polskę, i  l i  twe " t  j ' ~ 0  z? s l f  2 0  d o j n y m  za ta rg iem  n i e 
k t ó r a  j e d ik k  uPewnie ć  r " e e S--,Y° 00 . 3 t ^ o y / i s k a  ty lko  P o l s k i ,  
o p tym is tyczn ie  osadza s ° e ‘ tu + S  Ć ? ® 1 —  knio.i
ponieważ s y t u a c i a  ’w n q ' ^ l i i  ' i  " .l' A'l e n l e  sprawy w i le ń s k ie  1 ,
n i ł a .  DoaSła S y i l  t °  ^ l a c ł ,  g ł o w n i e  s i ę  o m ie - ’,
go l i t e w s k ie g o  rządu doraaeać —  mo4n" od óoino-
p r e t e n s j i  do Wilna. Porozumień^ ;- t l i  ° w°J-n i e  za n iech a ł
b ez p o ś re d n ie j  między oho ze Ć k Y Ć Ć "  “ a1°^ *9 ty lko  na drodze
t ru d n o ść  s tanow i t 0 że k r W  v państwami'  Dalsza
" i ? o  mogłyby być  d o k  s i o  zone do r o t m ó ^ l ^ Y n °  Z i &  * * * * > < » ,  

w ł a ś n i e  .możo oomóc T l t v n n o - L ?  "  '  ^ r k o .  p ry w a tn ie , ,  a l o  to  
semanna s p o t f c k l i f  W Z t f .  m i n i s t r a  S t r e -
n y c h .  ^ g i o i 1.j£..ra o m i s t r o n i  spraw z a g r a n i  c z -

z l i  twą wsze dł^w ^  t a n ^ o  s t r y  °w^zw^o ° Uwa2a , _iż_ z a t a r g  p o l s k i  
Z SHE; w o b r o n i e  m a ł e -i li tww - v- e*w-J* 3 . 'vys oąp l e n i e m  urżędowera 
c e .  Odwieczna  a r  f ? ?  J ° 5 ^ j w i ę k s z e j  s a s i a d -
sobnośc u a m a n i f e s t S w k i n k r n " ”" ! ^  ZIp J aup .  Spo-
n a j z u p e ł n i e j  tu b o ^ in i -n ^ o  pov.odu kwest o... l i t e w s k i e j  wMytal ISm II °™t ™ u sP°sob ien i  tk
pos taw ie  względom nas o r k v ' d o k d  w l T  aą® P r z y j a c i e l s k i e j
t a  nam ię tna  w alka  u s p o k o i l i  “ | f  £ “ ©*«*»> aby
nym zamachom swej s t o l i c y ,  W i k a  I b t l n P  i U  - p0zbawl0Ila ,J
n i e p o d l e g ł o ś c i ,  a p o n i e w a ż  Ć Ć Y  1 1 Lrfcwa Dronl w łasnej
s ł a  P o lsk a  zag raża  i a c  i e i  ma-ni ? • ko rzyść  oclnio-
dą modus v i y e n f i 1 h o ? b y J d i a t ^ f  X  W *  ż e . ° ? a * ^  zn a j -  
o zewie k i  emu p r e t e k s t u  do i n t l w ć c  n  J5:ol° 3?wx b o l~
by u i e c  n a s tę p s tw a  n i e o b l i c z a l n e -  ’ ^„erw encj ja  mogła-

n a i b V ¥ ^ 3̂ i ł s ? a s k i ? g o f  l o i a ^ a r a s a ^ ° l i t w S L w ^ f 6<
ety n a Jm ó c y ® t r l k t l t a ^ s k L g o ® “ a z? p 0 l i tyG2aie- ^ a w d z i e  

wie z i e m n a  zachód 0a *c\ ^ r a ń i c ć  S r  a e s l n j e r ®ssement 7/ so r a 
n ą  i c h  in te re so w a ć ,  a] e" f t y  &  0 t - Ć  T  - l llvB ^  0 P*
n i e ,  an i  p o l i t y c z n i e ,  Sprawy tsr-vt or j a l n e  P *?'V.....b. c e s a r s tw a  r o s v j «>-; * - - g t o x j u i n e ,  ivtoie n a l e ż a ły  do
Gdyby Wilno n a l e ż U  do k i k k V , ł k - ? ™ ,  o1)o c o t  rządomi.  

pomyśleć óHk k l ; k k j k j l ® .  ? 0* r ° ? k!L ? °  ? o l s k ,  trudno n:
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‘ om, śe M a r s S f o l ^ A k i ^ e l o d i k l k r j k  E i  n o„„ , n • ~0“UJ!ia Oniue poaa«o suor  l i t e w s m  Li-dzp ’i , •>*
terwenc i i  A n ^ i i i  t? 3 ^  m6v^  wskutek w yra ine j ' ‘ i n l
sk if fk '  g tll; PxaJlc01 1 iTiemiec> k tó r e  zaw iadom ić  ? i ł q n d -
wojnę?’ y S1§ n i;e’ spodziewał ich. p o p a rc ia ,  j e ż e l i  sprowokuje
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EONBERENCJA PACYPISTYCZNA W LONDYNIE.

_ ilij iiri.EC HE STER GUARDlAif z 2'5/S.I. podaje przebieg pierw
szego dnia obrad konferencji w kwestji niebezpieczeństwa wojny. 
iTitti, Lcory przemawiał wskazał, że niebezpieczenstwo wojny jest 
wielkie ̂ - nigdy nie było tak wielkie, —jak obecnie, nawet więk
sze, niż w 1913 r./. Pierwszy, rzoczą jest fakt, że nawet po roz
brojenia zwyciężony cii narodow - Europa jako cało od posiada pra
wie o uiilj on więcej ludzi pod bronią, niż przed wojną. Po zatem 
Europa po rozbrojeniu 4 zwyciężonych palistw wydaje na cele mi
litarne 200.000.000 dolarów. W złocie suma ta odpowiada war
tości sumy wydawanej w r.1923, gdyż przygotowania wojenne 
osiągnęły swe maximum. Piękne rozmowy w Genewie, zdaniem Netti1 
ego nie zmieniają rzecżywi sto dc i. Prowadzone są dyskusje w kwe- 
stji rozbrojenia a jednocześnie zbrojenia trwają nadal.

THE DAILY En/S z 26/XI. podaje mowy wygłoszone na Mię
dzynarodowej konferencji, poświęconej niebezpieczeństwu wojny!
• Jouvenel, który nie mógł przybyć osobiście nadesłał list, w 
którym wyraził obawę przed 1935 rokiem, uważając go za przeło
mowy. Jest on zdania, że w razie wybuchu nowej wojny Ameryka 
nie będzie po stronie Anglji.

Clynes podkreślił, że kwestje ekonomiczne nie są je
dynym powodem wojny. Istniały nieporozumienia pomiędzy Polską 
i Rosją, Włochami i Grecją, W.Brytanją i Rosją, Stanami Zjedno- 
czonemi i Meksykiem i porody tych konfliktów nie były ekonomicz
ne .

_Timmen,-przedstawiciel Hollandji oświadczył, że liga 
Narodow nie przeszkodzi wojnie. Dopóki jest ona stowarzysze
niem złodzieji, którego celom jest wspólna ochrona przed tymi 
którzy zostali obrabowani, trudno się po niej riele spodzie
wać dla sprawy pokoju. Generał von Schoenaich /Niemcy/ oświadczył, 
że zarówno zwycięzcy, jak i zwyciężeni prócz szkody nie osiąg— 
nęli nic z wojny. Należy nie dopuścić do wojny, odmawiając 
wzięcia w niej udziału, a jeżeli będzie potrzeba, to przeszko
dzić jej drogą ogólnego strajku.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

DEUTSCHE AllGEMEINE ̂ ZEITUNG z 26/ZI. w art.Brandscha 
/posła do parlamentu rumuńskiego/ omawia położenie Rumunji po 
śmierci Bratianu. Partja liberalna dzięki przystosowaniu do jej 
potrzeb przez Bratianu ordynacji wyborczej osiągnęła- 40 / 
głosów przy wyborach oraz 75 fó mandatów. Posiada ona wpływ na 
wszystkie sprawy i można mówić o jej dyktaturze. Averescu mu
siał Ustąpić, ponieważ Bratianu postanowił ująć władzę w swoje 
r§ce na czas małolotności następcy tronu* a Rada, Regencyjna 
była zupełnie jego narzędziem W ostatnich dniach zanosiło się 
właśnie na rozstrzygającą walkę między opozycją, która coraz 
więcej pozyskuje zwolenników, a rządem. W tej walce główny 
punkt stanowi nie sprawa następstwa tronu, ale raczej rozgryw
ka. między wschodnim systemem rządów, a dążeniem młodej demo
kracji do przetworzenia lumunji na wzór europejski. Śmierć Jo- 
nela Bratianu spowoduje tylko dalsze zaostrzenie się tej walki 
wewnętrznej, gdyż opozycja widzi w, tym fakcie usunięcie się 
z placu boju swego największego przeciwnika. Autor sądzi jod-
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